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Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M.arji 41. otwarta odziennle 
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Z p o tw o d u  t e r m i n o w y c h  z a m ó w i e ń  
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Tylko 4 dni!
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CZYCRZECN7
Współczesny dram;i w 6-eiu aktach.

W ytw órn i  „Mia M ay11
Reżyserował J o e  I M a y .

Metto: Sara. żona Abrahama, była bezpłodna, a mia 
ła slużebn cę egipcjankę imieniem Hagar, 1 rzekła 
Sara do Abrahama:

— Patrz, oto Jerhowa nie pozwolił mi zostać 
matką, weź sobie moją służebnicę, może ona po­
daruje cl syna

1 Abraham uczynił tak, jak tego żona jego 
żądała...

Pracownia ubiorów dam skich
' rzv ul Panny M^r I Ns X). 

podaje, do wiadomości S?. Klljentełi.. ż e  p o ­
w r ó c i ł  w a p ó łp r a o o w n ih  l e j  f ir m y  po  
IS*t# le tn im  p o b y o i*  w  P a r y tu  i poleca 
gotowe modele na sezon ietnl oraz przyjmuje 
zam ów^nla na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materiałów
L e w k o w ic zo w i*  i C hm ur*
Częstochow a, uł. Panny Marji Nr. 65 

ława cftcylu 1-a piętro.
T a ille u r  p o u r  D a m e s  de P a r is  S; i od  

  p a r le  f ra n c a ls_______

T A N I O ! !  W i
b o  w  p r y w a t n e m  m i e a s k o n i u l

nabyć można u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p ię tr o  f r o n t  M 4 0 ( il A leja

Hękne mater ały kostjumowe w modnych ko­
lorach oraz na suknie wizytowe i wieczorowe. 
O b e j r z e n i e  n i e  o b o w i ą z u j e  

d o  k u p n a l

Ponikowski znów premjerem!
WARSZAWA, 8.8 te!, wł. — Q godzi 

uie 7 wieczorem zebrali się ponownie 
członkowie konwentu seniorów pid prze­
wodnictwem marszałka Sejmu Trąmpczyń 
skiego.

Wszyacy doszli do przekonania, 4e da 
się utworzyć Rząd tylko pozaparlamen­
tarny.

P u  marszałek przedstawił kandydata* 
rę na stanowisko prezydenta ministrów 
p. Plucińskiego oraz ssedciu wojewodów. 
Ale ani jeden nie znalazł poparcia stron* 
nictw. Ponadto p. Pluciński drogą tele* 
graficzną przesiał wiadomość, źe przyje­
chać do Warsiawy nie może, gdy* jest 
bardzo zajęty w Gdańsku.
PI Wobec tego wysunięto kandydaturą p. 
Ponikowskiego.

Za przedstawioną kandydaturą oswiad 
czyły sią następujące stronnictwa: Pol­
skie Stronnictwo Ludowe,: Polskie Stron-

czna, Wyzwolenie, Narodowa Partja  Ro­
botnicza, Zjednoczenie mieszczańskie, Klub 
Praoy Kontytucyjnej, razem 2*7 głosów.

Przeciwko kandydaturze p. Ponikow­
skiego wypowiedziały się następujące siron 
nictwa: Zjedaoczenie Ludowo Narodowe, 
Chrześcijańska Demokrecja, Klub posła 
Dubanowicza, Katolicki Klub Ludowy, ra- 
aen 186 głosów. Żydzi i Niemcy usalel- 
alll swój stosunek do p. Ponikowskiego 
od konferencji, k tórą mają z nim odbyć. 
Posłowie Skułskiil Posset oświadczyli przy 
tom, te  głosy swoje uzależniają od ry­
chłego załatwienia przez p. Ponikowskie­
go sprawy wileńskiej.

Zamykając posiedzenie marszałek o* 
świadczył, że porozumieniu się z Poni­
kowskim uda się natychmiast do Belwe­
deru, aby przedstawić Naczelnikowi Pań­
stwa kandydaturę p. Ponikowskiego. 

Jednocześnie marszałek wyznaczył na-
niotwo Ludowe—lewic*, Narodowe Zjedno stąpnę posiedzenia konwentu senjorów na 
czenie Ludowe, Polska Partja Socjalisty* dziś, to jest 8 marca na godzinę lO.

Konwent senjorów a sprawa nowego gabinetu.
Telegram nłasay „Kurjera Częstochowskiego1*.

WARSZAWA, 8.3. Na wczorajszym pośredniej czy pośredniej. Stwierdzono w
iAłtcAnin kA »«iAf,«n a c n in rA m  A <rn d -i k n n  - ___1 X   z .  2  / . i lposiedzenia konwentu senjorów o godi 

£> po pał. marszałek Trąmpczyńiki zapy­
tał, czy się ja t  skrystalizowała jaka kom­
binacja gabinetowa.

Poa. Skulski (N. ZJ. L )  ośwladraył 
się za gabinetem większości parlamentar­
nej.

Pos. Rataj (P. 8 . L  ) stwierdził, to u 
siłowania stworzenia gabinetu parlamen-

konwencie senjorów, to rząd przewrócił 
się sam (głosy: potknął się o swoje wła­
sne nogi) wskutek własnej nieudolności 
Zresatą, ilekroć Związek Lud. Narodowy 
dawał inicjatywę do utworzenia gabinetu, 
udaremniono ją, Uczynlonoby to i tym 
razem. Marsrałek zakomunikował, że min. 
spraw zagranicznych telefonował mu wła- 
ńoie, to byli u niego posłowie francuski,.  jw N uasasasa  v * »  " w  5 V  p u o s t i w i u  *  I o u v u c w  %

tarnego w znacznej większości rozbiły się  angielski i włoski, którzy oświadczyli, że
0 nirmolliwe żądania jednego z klubów aneksja Wileńszczyzny pure et simple,
(Narodowej partji robotniczej, żądającej zrobiłaby bardzo złe wrażenie,
utrzymywania przez rząd 800 tys. bezro- Pos. Witos (P . S. L.): Jeżeli się oka-
botnych — przyp. red.) Mówca ośwlad- że nierealność gabinetn parlamentarnego
ezył, że cl, którzy bezpośrednio czy po* większości, trzeba iść dalej,
średnio znwinili w obaleniu rządu, po- Poi. Barlicki (P. P. S.) oświadczył się
winni się podjąć utworzenia nowego g»- w sprawie gabinetn w tym samym sensie
binetu. 00 pos. Witos. Marszałek zapytał pos.

Pou. Głąblński (Zw. L. N.): Związek Chądzyńskiego, ozy Narodowa partja ro­
nię poezuwa się do żadnej „winy" ber- botnicz* gotowa jest wziąć udział w ga­

binecie większoś i parlamentarnej.
Pos. Chądzyński dawał klkakrotnie 

odpowiedź wymijaj ącą, nie chcąc otwarć e 
Wymienić niemożliwych wtrnoków, które 
N. P. R. stawiła pos. W tosowi. M crszo- 
łek ftwierdzjł ostatecznie, że odpowiedzi 
te równają eię odmowie. Poozetn zapvtxl 
Ludowców, czy rnużliwein jest  dla nich 
porojofnienie s*vbk?p ?.* Związkiem Lud,

Narodowym.
Pos. Witos: Trzebaby gadać do rana. 

Pos. Rataj (P.  S.  L ) To bezcelowe. Pos. 
Thon (żyd) ornajmił, że żydzi 1 Niemcy 
w sprawie przesilenia gabinetowego bę­
dą postępowali i głosowali wspóln‘e.

Marszałek zamknął posiedzanie prosząc, 
by zostali prezesi klubów od 1\ S. L. 
„Pla«t“ począwszy a2 do prawicy.

Kto dąży krętemi drogami?
Akt sjediiocz-jiu* Wił «ńs20*y*oy z  Rzecz­

pospolitą Polską zapowiadał sle jąko  wiel 
kle święto narodowe, którego punktem 
kulminacyjnym być miało przybycie całego 
Sejmu wileńskiego do Warszawy i ofiaro 
wenie przezeń Sejmowi Rzeczypospolitej 
sztandaru z Orłem Białym. Zepsuły nam 
to święto moce wrogie i oto niewitani 
uroczyścir przez czynniki rządowe, wyjeź 
dżeją posłowie wileńscy do domu z bole- 
snem uczuciem, źe los ich ziemi rodzin­
nej nie został jeszcze ostatecznie roz­
strzygnięty, ża Polską, której oddawali 
się całkowicie, nie oboe w niob widzieć 
swych prawowitych synów.

Przedstawiciele ziemi wileńskiej wra-. 
cają w każdym razie z czystem sumie­
niem, z poczuciem, te  zrobili w Wilnie 
wszystko, co do nich należało. Mamy na 
dzieję, źe zrozumieli te ł w Warszawie, 
to to nie Polska ich odtrąca, że prze­
ciwnie otaeza ich ona miłością i uzna­
niem, żę pokrzywdzili ich ci, co szkodzą 
całemu krajowi swą polityką nieudolną i 
nieszczerą.

Jesteśmy państwem, rozpoczynającym 
dopiero samoistne życie polityozne, nie 
mamy więc kadrów ludzi, do rządzenia 
przygotowanych i błędy są smutną ko­
niecznością. Zdawałoby się jednak, że 
mamy prawo oczekiwać, że ludzie, którzy 
podjęli się rządów, będą przynajmniej 
szczerzy wobec narodo i Sejmu, że nie 
będą starali się ukryć coś przed ogółem 
i w błąd wprowadzić przedstawicielstwo 
narodowe. Spodziewać się zaś tego mo­
gliśmy tembardziej, ie gabinet p. Poni­
kowskiego przystępował do pracy pod 
hasłami uczciwości i lojalności.

Wszystkich nas spotkał jednak zawód. 
Rząd p. Ponikowskiego nie chce nam na­
wet wytłumaczyć, dlaczego ostatecznie 
obstaje przy pierwotnym tekście Aktu 
złączenia i dlaosego odrzucił poprawki, 
na które był ju t przystał. Oczywiście, że 
prawdę, która wypływa na jaw, zaintere­
sowani przedstawić chcą w fahzywem 
przebraniu.

Ale ministrowie zasłaniają się rozmai- 
temt błahostkami lub półsłówkami i na­
stają na tern, żeby brzmienie Aktu złą­
czenia było dwuznaozoe i dawało się tłu- 
maczyć tr-k i owak. C o z a ś  do p-

N a cze ln ik a  p a ń s tw a , to  w ca*  
tym  s p o r z e  o b aon ym  nia o d ­
g r y w a  on  b y n a jm n iej ta j m i i ,  
ja k ą  o d g r y w a ją  g d z ie in d z ie j  
w  p od o b n y ch  w y p a d k a o h  g ło ­
w y p a ń s tw a , n ie  d z ia ła  w  k ie ­
ru n k u  z a ła g o d z e n ia  s y tu a c j i  
i p r z y ś p ie s z e n ia  r o z w ią z a n ia .  
P r z e c iw n ie ,  w id z ie liśm y  to  
p a r o k r o tn ie , i e  o s ią g n ią te  
ju ż  p o r o z u m ie n ie  m ięd zy  g a ­
b in e tem  a d e le g a c ją  r o z c h w ia  
ło  s ię  po w iz y c ie  p. P o n ik o w ­
s k ie g o  w  B e lw e d e r z e .  Co zaś do 
woli ludności wlleńs&icj, to p Nac*elnik 
państwa pamięta o niej o tyle tylko, że 
star* się, by delegacja wileńska zaparła 
się jasnego i wyraźnego jej sformułowa­
nia przez Sejm wileński.

Kto więc dąży krętemi drogami do 
celów, głośno niewypowisdanyob, kto chce 
coś przemyoić?

Sejm Rzeczypospolitej pragnął, by po 
mimo podania się do dymisji gabinetu, 
załatwić nie zwlekając sprawę wileńską. 
Byłoby to zupełnie możliwe przy dobrych 
chęciach pp. Ponikowskiego i Piłsudskie­
go; niewątpliwie ogół cały z upragnie­
niem lego oczekiwał. Okazało się to je ­
dnak niemożliwem i wobec tego postano­
wiono stworzyć przedewszystkiem gabi­
net. Wszyscy godzą się na konieczność 
jak najszybszego załatwienia kryzysu mini 
sterjalnego, do tych powszechnych ży­
czeń dodali! yśiny jeszcze, że pragnąć na- 
lwy, by nowy gabinet miał wyraźny pro­
gram polityczny i dążył do jego wyko­
nania z całą energją i za pomocą odpo­
wiednich środków. W gabinecie p. Poni­
kowskiego ci nawet ministrowie, których 
zasadniczy program wcale nie budził sprze 
ciwu, zbyt często mocni byli tylko w sło­
wach, a nie w czynach i zbyt często na 
stanowiska wykonawców swojej polityki 
powoływali ludzi, którzy szkodzić jej tyl­
ko mogli. Czas, by ju t z podobnemi prak 
tykami skończyć raz na zawsze.
mśmmmtmtmwmmmmmmmammmmmm

C zas odnow ić  
p r e n u m e r a t ę
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Śmiałe zamiary!
Częstochowa, 8-3-22.

Ziszczenie woli mieszkańców 
Wileńszczyzny, by w myśl uchwa 
ły  zgromadzenia orzekającego w 
W ilnie męczeńska Ziemia W ileń 
ska została wcielona do Polski, 
wywołało sprzeciw ze strony tych, 
którzy powinni ją  byli przyłączyć 
bezzwłocznie.

Inicjatorem i reżyserem tego 
wszystkiego, co się w sprawie Wi 
leńskiei działo i dzieje.jest Józef 
Piłsudski. Zatarg spowodował prze 
silenie gabinetowe i stwierdzić 
trzeba, że przesilenia tego można 
by uniknąć było najzupełniej, gdy 
by nie stanowisko Naczelnika Pań 
stwa, który, ignorując wolę kon 
wentu senjorów Sejmu o pozosta­
wienie gabinetu, dymisję Ponikow 
skiego przyjął i przesilenie, które 
się mogło zakończyć, przedłużył.

Na innem miejscu nasz kores* 
pondent warszawski referuje stan 
przesilenia. Pragniemy tutaj zwró 
cić uwagę na pewne pogłoski, 
które znalazły już nawet swe od 
bicie w prasie. Oto ostatni „Illu- 
strowany Kurjer Codzienny44, or- 

an balansujący między Belwe- 
er—paskopiastami i lewicą, pi­

smo bijące stale czołem przed i.  
Piłsudskim, chociażby ten popeł­
niał największe błędy, zamieścił 
depeszę z W arszawy tej treści:

„W  poważnych kołach sejmo­
wych w yrażają opinię, że w ra ­
zie, gdyby p. Ponikowski odmó­
wił przyjęcia misji—należy powo 
łać do steru rządu szefa sztabu 
generalnego gen. Sikorskiego i na 
dać gabinetowi charakter mili­
tarny44.

Jakie koła sejmowe uważa 
„Krakowski K urjerek44 za poważ­
ne, to już jest jego rzeczą, w rze 
czywistości tworzą je  osoby zape 
wne najmniej poważne. W każ­
dym razie ukazanie się podobnej 
kilkuwierszowej notatki, bez opa­
trzenia jej jakimkolwiek komenta 
rzem jest wielce znamienne. 
Jest to tern charakterystyczniejsze, 
że tak poważny dziennik warszaw­
ski, jak  „Rzeczpospolita14, zamie­
ścił kilka słów prem jera Poni­
kowskiego, który podkreślił, iż 
mogą przyjść czasy niekonstytu­
cyjne i słowa te bynajmniej nie 
zostały przez czynniki odpowie­
dnie odwołane.

W ięc o czem to m arzą pewne 
łowy, co chcą zgotować naro- 
owi?

Ni mniej ni więcej tylko 
troi się w głowach niepoczytal­
nych manjaków myśl o dyktaturze 
wojskowej. Uważają oni, że uchwa 
łona przed rokiem konstytucja, 
którą tylokrotnie już pogwałcili, 
może być przekreślona całkowi­
cie i, że samodzierżawje wojsko­
we powinno za łeb wziąć tych 
wszystkich, którzy walczą o urze 
czywistnienie zasad konstytucyj­
nych w Pelsce. To są balony pró 
bne. Jednakże któregoś pięknego 
poranku mogłyby się one w po­
staci gabinetu wojskowego urze­
czywistnić, a nazwa „gabinet woj 
skowy4* oznaczałaby dyktaturę 
wojskową w kraju. Rzeczy, które 
się u nas działy i dzieją, a zw ła­
szcza zachowanie się Naczelnika 
Państwa, człowieka prowadzącego

politykę osobistą wbrew woli na 
rodu, człowieka, który swego cza 
su oświadczył publicyście Mereż- 
kowskiemu, iż ma wrażenie, iż nie 
jednokrotnie walczyć musi z w ła 
snym narodem, może sprowadzić 
krajowi najróżnorodniejsze niespo 
dzianki. Może być w to wciągnie 
ta  1 arm ja, która tylokrotnie pa­
dała ofiarą manjactw „wściekłe­
go ryzykanta44, jak  sam się okre­
ślił J. Piłsudski. Dopóki trw a o- 
becny stan rzeczy t. j. do chwili 
póki przez powołanie nowego Sej 
mu me zmienią się stosunki rady 
kalnie, dopóki godny i odpowie­
dzialny reprezentant Państwa Pol 
skiego nie zajmie stanowiska Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, dopóty 
wszelkie historje nieprawdopodo­
bieństw są u nas możliwe. Dlate­
go myśli, iż władza wojskowa 
weźmie w swe dłonie ster rządu 
nad ludnością cywilną, jeżeli zja­
wiają się już w prasie belweder- 
skiej, są może odzwierciadleniem 
tego co się za kulisami knuje.

Niechaj gen. Sikorski, szef szta 
bu generalnego, pilnuje spraw 
sztabu generalnego. Sejm, nawet 
w swym dzisiejszym składzie, mo 
że stworzyć rząd, który znajdzie 
posłuch w kraju.

Ludzie wojskowi niechaj pilnu 
ją  spraw wojskowych. Spoleczeń 
stwo nie jest gromadą opryszków 
i bandytów, których kolbą karabi 
nu i bagnetem straszyć trzeba.

To też nawet pogłoski o dyk­
taturze powinny się spotkać z po 
wszechnym oburzeniem, które nie 
chaj się wyrazi w słowach: chce 
my rządów parlam entarnych zgo­
dnie z Konstytucją i precz z tymi 
wszystkimi, którzy nie uznają wo 
li narodu.

W ola narodu jest jasna i wy- 
raźnaj rdzeń narodu jest zdrowy 
i dlatego nie wierzymy w możli­
wość urzeczywistnienia obłąkań­
czych myśli.

. . .

Naiświeższe wiadomości
Ł ó d zk ie  t o w a r y  w  M ińsku.

MIŃSK, 8.3 te',  wl.—Przybył ta pier 
W8*iy transport manufaktury, zakupiony 
w Łodzi przedstawicielami sowieckimi.

Przymierze polsko-finlandzkie a 
Sowiety.

WARSZAWA, 8.5 teł. wł.—Z Moskwy 
donoszą: Przygotowujące siq  obecnie przy 
mierze polsko-finlandzkie traktowane jes t  
jako krok skierowany przeciw Rosji. W 
Genui będą decydować się sprawy poko 
ju, leoz istnienie polsko-finlandzkiego 
przymierza wywoła trudności przy ułoże­
niu siq prawdziwie pokojowych stosun­
ków między Rosją z jednej strony, a Pol 
ską 1 Finlandją z drugiej. Sąsiadom Ro­
sji należy więcej myśleć o pokoju, niż o 
wywoływaniu nowych konfliktów. Nie na 
leży zapominać, że zatarg z Rosją wypa­
dnie na ich niekorzyść, a nie Rosji, któ­
ra  posiada niewyczerpany zapas materja- 
łu ludzkiego 1 zachartowaną w bojach ar 
mję czerwoną.
Q p o łą o z e n ie  k o le jo w a  W ar­

s z a w o  —P e t e r s b u r g .
PARYŻ, 8. 3. (Tel. wł.) Sergeny dele 

gat francuski dla przygotowania między­
narodowego konsorcjum finansowego 0 - 
świadczył w wywiadzie z koresponden­
tem „E :ho de Paris* jakoby Anglja dążyła 
do przywrócenia połączenia kolejowego 
między Petersburgiem a Warszawą, skct- 
kiem czego odbudowa gospodarcza Risji, 
postą itaby w ezybkiem tempie,
W Irlandji c ią g łe  n ie p o k o je .

BERLIN, 8. 3. (Tel. wł.) „Deutsche 
AUg. Ztg.* donosi z Londynu, że do 
brabBtwa Cork i Clarke w Irlandji wkro­
czyły wojska armji irlandzkiej i obsadziły

główne budynki rządowe. Dowódcy tych 
oddziałów oświadczają, że celem armji 
republikańskiej jest zapobieżenie dostania 
się Irlandji pod władzę prowizorycznego 
rządu Irlandzkiego,
W ielk ie  z a b u r z e n ia  w  C hinach .

NAUEN, 8. 3. (Tel. w ł)  W Hongkon­
gu wybuchły nowe zaburzenia marynarzy 
i robotników chińskich, złączonych tajne- 
mi organizacjami. Dowództwo miast pro­
klamowało stan oblęlecia. Przyszło do 
kilkakrotnych starć robotników z woj­
skiem. W Kantonie) komuniści hińscy wy­
powiedzieli wojnę kapitalizmowi i supre­
macji Europejczyków. Sytuacja jest nie­
pewna w dalszym ciągu.
K ard. K a k o w sk i u P iu sa  XI.

RZYM, 8.3. (tel. wł.) Ag. Stefani. Pa 
pież Pius XI przyjął na audjeneji kardy­
nała Rakowskiego.

Wiadomości polityczne.
Z jazd  th u g i i to w c ó w .

Wczoraj rozpoczął się kongres stron­
nictwa P. S. L. „Wyzwolenie* pod prze 
wodnictwem pusta Woźnickiego.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił 
p. Thugutt, sprawozdanie klubu poselskie 
go — p. Woinlcki, przemawiał również 
przedstawiciel grupy „Odrodgenie— Wy­
zwolenie* p. Chomiriski i raz  zapamiętaj­
my to sobie!) przedstawiciel... Związku 
strzeleckiego.

Zjazd uohwalił „oburzenie z powodu 
postępowania prawicy Sejmu Wileńskiego 
wojującej w Wilnie o połączenie się z 
PoisKą bez żadnych zastrzeżeń a s t iw u -  
jącej w Warszawie opór słusznym żąda­
niom rządu w spo»ób najbardziej gorszą­
cy* (wedł. „Kurj. Polsk.*)

Inne uchwały żądały przyśpieszenia 
wyborów i wyrażały oburzenie Pia-tow- 
com.

A larm  z  P a le s ty n y .
Palestyńska delegacja arabów w Lon­

dynie rozsyła komunikat, w którym malu­
je  sytuaoję na miejscu, jako bardzo g ro ­
źną. Zatargi pomiędzy żydami ortodoksa­
mi a sjonistami wybuchają nawet w sy­
nagogach. Niedawno sjooiścl zaatakowali 
synagogę Measula Rim. Coraz więcej prze 
Byłok broni szmuglują sjonści, których 
liczba wzrosła wskutek olbrzymiej emi­
gracji żydów z Polski, Rosji 1 Europy 
środkowej. Podług komunikatu, nie raniej 
niż 25 tys. zwolenników bolszewików liczy 
obecnie kolenja palestyńska.

Arabowie domagają się energicznych 
środków od rządu angielskiego, uie od­
powiadając w przeciwnym razie za stan 
rzeczy w kraju t. j. grpżąc nnrucparai 
na Włór Indji i Egiptu.

Co najciekawsze, to że wiadomości te 
podaje „The Manchester Guardian*, któ­
ry jest znany raczej z przychylności dla 
rządów Sir Simael'a:

Kroni ka .
O sta tn ia  p o s łu g a .  W dniu wczo 

rajszym w kosc;elu sw. Rodziny odpra­
wione zostały przy trzech ołtarzach Msie 
św. żałobne za duszę śp. Józefy z Goezał 
kowskch Gutowskiej. Przemówienie ża­
łobne wygłosił fes. kan. Nawrocki. Po na 
boźeńst* i •, na którem prócz rodziny zgro 
madzili się członkowie Sądn Okręgowego 
in corpore i liczni przedstawiciele miej­
scowej inteligencji, zwłoki odprowadzono 
na cmentatz parafjainy na Kulach. Kon­
dukt pogrzebowy poprzedzało liczne du­
chowieństwo.

Z Hady m iejsk iej.
Na ostałmem posiedzeniu Rady miej­

skiej uchwalono podnieść opłaty kancela­
ryjne.

W sprawie uchwalenia na rzecz mias­
ta podatku od lokali w wysokości 150 proc. 
zasadniczego komornego stosownie do u- 
stawy o ojhronie lokatorów z dn. 13 g r u ­
dnia 1920 roku, zabierało głosszereg mów­
ców. Ostatecznie Rada Mięska uchwa­
liła przyjąć wniosek magistratu z popraw 
ką rad. Stillera, aby podatki zbierali se- 
kwe8tratorowie.

Następnie uchwalono, aby za opóźnia­
nie opłat podatkowych pobierać zamiast 
8 proc. — 5 proc.

W dalszym ciągu obrad prezydent dr. 
J .  Marozewski umotywował w dłuższem 
przemówieniu sprawę wyjednania kredytu 
otwartego na rachunku bieżącym w Ban­
ku Komunalnym w Warszawie na rok 
budżetowy 1922 do wysokości 8 miljo-

nów mk. Wniosek ten Rada uchwaliła, pu­
czem przewodniczący odczytał list Rady 
Naczelnej Województwa w Kielcach w 
sprawie 20-miljonowej długoterminowej . 
pożyczki i iwestycyjnej. Rada Naczelna u* ’ 
chwałę Rady miejskiej nie nznaje za p ra­
womocną, g lyż  nie było na posiedzeń u, 
quorum i nie zaznaczono na jakie cele 
ma- być przeznaczona suma powyższa. 
Wniosek ten został powtórnie uchwalony 
przez Radę jednogłośnie.

W zakończeniu obrad wpłynął wnio­
sek nagły r. Bugajskiego w sprawie u- 
wolnienia kooperatyw z 20 proc. podatku 
od obrotu. Po przemówieuiach kilku rad- , 
nych wnio-ek len został uchwalony.

T elefon  
C zęsto ch o w a — G. Ś ląsk .

i w  ubec spodziewanego bliskiego prze­
kazania „Polsce przynależnej części G. Slą 
ska, ministerstwo poczt i telegrafów przy 
stąpiło do budowy telefoniczny.h liojj, łą­
czących G. Śląsk z Warszawą, Krako­
wem, Sosnowcem i C z ę s t o c h o w ą ,  Bę 
rt?,le specjalna buja t i k 7.0 dla połączenia 
Warszawy z Katowicami.

W alka z  d r o ż y z n ą .  Minister­
stwo kolei komunikuje: Ceiem przeciw­
działania ujawniającej się tendencji do no 
wej zwyżki cen na artykuły żywnościowe 
Ministerstwo Kolei Żelaznych w szeregu 
zarządzeń, mających ułstwić dopływ do 
m iaB t i ośrodków przemysłowych więk­
szych ilości tych artykułów wprowadza 
od dnia 10 brn. do dnia 15 kwietnia hr.
20 proc. obniżkę taryfową dla przewozu, 
w przesyłkach zwyczajnych następują­
cych artykułów żywnościowych: zboża w 
ziarnie, grochu i fasoli, ziemniaków, mą­
ki i kasz, mleka, m&słs, mięsa świeżego, 
szmalcu, słoniny, sadła i łojów jadalnych, 
wresscie śledzi i kapusty kwaszonej. Ob­
niżka ta stosuje się jedynie do przewozu 
wewnątrz państwa.

Oprócz tego Ministerstwo Kolei Żela­
znych zarządziło, aby transporty powyż­
szych artykułów żywnościowych były 1 
przyjmowane do przewozu według IV ka- 
tegorji planu przewozowego, 00  jeszcze 
bardziej zabiepieczy te transporty przed 
brakiem wagunów.

M nisterstwo Kolei Żelaznych żywi na 
dzieję, że wskazane zarządzenia nie po­
ciągną za sobą s t ra t  dla skarbu państwa, 
ale przeciwnie wpłyną istotnie na obniże­
nie cen artykułów żywnościowych.

P a p ie r  d r o ż e j e .  Związek pol­
skich papierni podniósł od 1 b. m. ceny 
papieru o 20 pr.

0 podwyższenie komornego.
Według zapewnień, otrzytnanycn przez 

przedstawicieli właścicieli domów w sej­
mowej komisji prawniotej, projekt rsądo 
wy o zmianie dekretu o ochronie lokato- 
rów wejdzie na porządek dzienny plenum 
Sejmu w aońcu bieżącego miesiąca. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa wię 
kszość komłs.i ustali wytyczne ceny ko­
mornego, które będą zmniejszane, lob 
zwiększane co 6 miesięcy

O k r a d z e n ia  r e d a k t o r a .  R i-  
domakle „Odrodzenie" zamieszcza nastę­
pujący „Apel do Prasy*:

„Uprasza się Prasę stołeczną i p ro ­
wincjonalną o koleżeńską przysługę 
p n e  umieszczenie wzmianki w kronice, 
że Policja Radomska poszukuje Ludmiły 
(*Lodzia“) Sadowskiej T el Sadowniak, któ 
ra 16 lutego oaradła redaktora naszego 
tygodnika p. M. A. Nowakowskiego, za­
bierając wszystkie rzeczy jego małżonki. 
Złodziejka „Lodzia* znana jest we L w o ­
wie, w Kowlu, Równem, Turzysku i Wło 
dzimierzu. Włosy ucięte, rzadkie, ciemno 
blond, nos cienki, twarz wyniszczona, żół­
ta, niezmczne ślady jakby po opie, ś red ­
niego wzrostu, szczupła, w ciąży 4 — 5 
miesięcy. Wszelki ślad o niej zagmął. 
Może meldować się fałszywym dokumen­
tem na inne nazwisko, bo ten, który po- 
siadała, jest w rękach policji, a nowego 
dotychczas u wójta w Turzysku jeB tczó  
nie brała“ .

K rad ziak e . Z mieszkania Józefa 
Celera, zam. przy ul. Krakowskiej nr. 28 
za pomocą dobraDego klucza skradziono 
garderobę wartości 10.000 mk. O kradzież 
podejrzany jes t  Jan Kazik, zam. przy ul. 
Krakowskiej ur. 85.

Z mieszkania Heleny Golańskiej zam. 
przy ni. Dąbrowskiego nr. 22, za pomo­
cą dobranego klacza skradziono bieliinę 
i pościel ogólnej wartośsi 164,000 mk.

S c h w y ta n ia  S ło m c z y ń s k ie ­
g o  na k r a d z ia ły  w ę g la .  Na st. 
Częstochowa schwytano na kradzieży wę<
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P oleca  na nadchodzący sezon  
w iosenny duży w ybór ubiorów  dam ­
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gla z kolei Leona Słom czyńskiego, zam. 
w Częstochowie przy ul. Nowej nr. 10. 
Słom. przesiano do Sąda Pokoju II ok. 
w C zęstochow ie.

W ielki k o n c e r t  „Lutni**. W nie 
dzielę, dn. 12 b. m. w sali Straży Ogn. 
odbędzie się wielki koncert chórów i or­
kiestry symfonicznej Tow. śpiew. „Lutnia* 
a łaskawym współudziałem  kilka wybit 
nyoh solistów. Bilety ju t nabywać mołna  
w biurze ogłoszeń p. A. Otrąbka (ul. Ko 
ścinszkl 11).

Tow. Śpiew. „Lutnia* urządza w nie­
dzielę dn. 12 b. m. koncert chórów i or­
kiestry symfonicznej ze współudziałem  
kilku wybitnych solistów.

Częstochowa ma więc możność usły­
szenia polskiej muzyki i śpiewu, trakto­
wanych najżupełniej poważnie. Chóry i 
orkiestra symfoniczna „Lutni*, dzięki u* 
miejetnemu kierownictwu, stoją jo2 na 
wysokim poziomie artystyoznym i dają rę 

* kojmię, te  zapowiedziany koncert ze 
wszechm iar zasługuje na jaknajszersze 
podarcie ze strony miejscowego, a kultu- 
rałniejszego społeczeństwa.

A r e s z to w a n i*  p r z e m y tn i­
k ó w . Zatrzymano w Częste chowie L e ­
ona K owalskiego zam. na Zawodziu przy 
ul. Bratniej nr. 28, O głaza Stefana bez 
stałego miejsca zamieszkania i Ormańczy 
ka Jozefa zam. W Nakle pow. W łoszozo- 
wskiego, którzy przemycali ludzi do Prus 
na roboty. Winnych przesłaoo do dyspo­
zycji Starostwa Częstochowskiego.

Kradzież 5-ciu koni.
W nccy z dn. 2 na 8 bm. nieznani 

złoczyńcy, steroryzowawszy stróża, skra­
dli dzierżawcy folwarku Ksmieńsz izyzna. 
gm. Popów, Wodzyńskietóu 5 koni war­
tości 750 tysięcy mk.

Me z ie lo n e j  g r a n ic y .  Zostali 
zatrzymani za nielegalne przejście grani­
cy Adam Gierat, Kazimierz Qrymin, A le­
ksander Manowski i Józef Cebula, któ 
rych przesłano do Starostwa w Często­
chowie, celem pociągnięcia ich do odpo­
wiedzialności.

•w** **■*

Zdaleka i zbliska.
— K araw an  pod tr a m w a je m .

Z Kap l i cy  przy szpitalu Dzieciątka J e ­
zus w W arszawie wyruszył na Bródno po 
grzeb ze zwłokami śp. Antoniego Nitki, 
handlów ca z Grochowa, który otruł się u 
brata swego przy ul. Targowej nr, 22.

„ Gdy kondukt żałobny znalazł się na 
ul. Zygmuntowskiej w pobliżu Jagielloń­
skiej woźnica karawanu Banaszek, nie 
zważając na dzw oiek tramwaju linji nr. 
18, nie zjechał w p oię . wskutek czego 
tramwaj nsjechał na karawan, rozbijając 
go częściowo. Idący zaś Iprzy karawanie 
żałobnik z latarnią, W ładysław Rozbicki 
(M arszałkowska nr. 139) dostał się pud 
tramwaj, odniósł ranę na głowie, potłukł 
się ogólnie i doznał potiaczenią klatki 
piersiowej. Po opatrunku, lekarz Pogoto­
wia przewiózł Rozbickiego w stanie cięż- 

t kim do szpitala Przem ienienia Pańskiego  
Po 2 godzinnem oczekiwania całego kon­
duktu żałobnego ua ulicy przyjechał drn« 
gi karawan na który złożono trumnę i 
pogrseb już bez przeszkód podążył na 
cmentarz.

— M odne u b r a n ie  d la  w ię ­
z io n y c h  k o m u n is tó w . Dowiaduje­
my się, że w Lublinie bawi patronka k o­
munizmu p. Ssm połowska, która dostar­
czyła swym pupilem, osadzonym w wię-

Wiosna s ię  zbliża!!!
na sezon ten  poleca: 

wełny kostjumowe, satyny, etaminy, ba­
tysty, zefiry, jedwabie, towary białe i t. d. 

po c e n a c h  n a j n iż s z y c h
N O W O O T .W O R Z O N Y

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
pod firmą

Kornberg i S z u m a c h e r
przy  ul. Panny M arji Itfż II,
(Aleja 1) w podw órzu  p a r te r ,  

vis a vis b ram y.

zieniu w zamku znaczną ilość ubrań mię­
dzy niemi eleganckie kostiumy damskie, 
wykwintne kostjumy męskie oraz modne 
buciki. W związku z powyższem wśród 
wszystkich więźniów kryminalnych zapa­
nował pewnego redzaju ferment, a lbo­
wiem roszczą sobie pretensje do podob­
nych dostaw.
—D ar F e lic j i  h r .  S k a r b k o w e j .
Wczoraj odbyło się tu zebranie inwa-„ 
lidów we Lwowie, na którem omawiano 
dar Felicji hr. Skarbkowej, która ofiaro­
wała 660 morgów na rzecz inwalidów  
polskich Podług życzenia ofiarodawczyni 
mają być utworzone osady po 10 mor­
gów , oprócz tego zaś na 100 morgach 
przytulisko dla 10 ociemniałych inwa­
lidów.

Lebranie postanowiło w ysłać delega­
cję do W arszawy, celem uzyskania kredy 
tu na inwentarz i zabudowania.

Proroczy sen.
„II R este del Carlino* wydawane w 

Bolonji donosi pod datą 7 lutego o typo- 
wem proroctwie, zuanem temu dzienniko 
wi już podczas konklawe, które jednak 
dopiero obecnie zostało opublikowane.'i 

Olo w lecie zeszłego roku były kapelan 
połowy dr. Gaetano Dallolio opowiadał 
księdzu d-rowi Don Pincelliemu 1 innym 
kapłanom, że nocy poprzedniej miał oso­
bliwy sen. Ukazał mu się mianowicie we 
śnie zmarły przyjaciel Don Arturu Pieral 
li i ozwał się doń następując emi słowy:

—  Czy wiesz, co uczynił pap’e i?  M,a 
nował on nuncjusza polskiego, który ma 
być arcybiskupem M edyoląnu, kardyna­
łem. I pom yśleć, że właśnie monsignore 
Ratti ma po nim nastąpić jako papież. A 
stanie się to w przyszłym roku w sposób 
budzący poruszenie gdyż Papież umrze 
m iędzy-20 a 25 stycznia.

O  śnie tym było od miesięcy wielu o 
sobom wiadomo, ale redaktor gazety „Re 
sto del Carliuo* dowiedział się o nim do 
piero z okazji nabożeństwa błagalnego od 
prawianego na Intencję chorego Papieża. 
Redaktor ten pisze, co  następuje:

Przy wyjściu z katedry rozmawiałem  
z dobrze mi znanym księdzem D ju Dal­
lolio i rzekł doń:

—  Czy wie ksiądz, że redakcja nasza 
otrzymała właśnie wiadomość, iż papież 
jest konający?

Z wyraaem głębokiego żalu i jakby 
zdjęty strachem , kapłan ów wykrzyknął:

—  Ach, więc sen mój się  sprawdza.
Następnie ksiądz ów dodał, że od kil­

ku dni opanowany jest niezwykłem  zde­
nerwowaniem,

A jednak istotnie obie części proroc­
twa się sprawdziły: Benedykt XV zamknął

oczy między dniem 20 a 25, a jego nastę 
pcą został istotnie kard. Ratti.

—fCsT—
R o z m a ito śc i ,

(—) O b rą czk i r o z w o d o w e .  O
brączka, będąca symbolem przywiązania i 
nierozerwalności m ałżeństw*, służy obec­
nie w Ameryce —  jak donoszą z Nowego 
Yorku— dla zademonstrowania wręcz prze 
oiwnej rzeczy.

Oto, ekscentryczne amerykanki, które 
nie mogły pogodzić się z mężami i otrzy 
mały rozwód, manifestują to przez nosze­
nie obrączek, na których jednak umiesz­
czono złamaną strzałkę Amora, jako sym  
boi złamanego związku małżeńskiego.

Wątpić należy, aby kobiety nasze ze­
chciały naśladować ekscentryczne rozwód 
ki amerykańskie.

(—) C ie k a w e  o b y c z a j e  Ma- 
z a jó w .  We wschodniej {Afryce żyje 
szczep koczowniczy hebanowyoh Mazajów 
znany ze swej dzikości i bogactw. Po 
dziś dzień szczep ten nie trudni się  żad­
ną pracą,* lecz hodowlą olbrzymich stad  
bydła, które stanowią jedyne źródło ich 
dochodów. Do Mazajów w zupełności za­
stosować można powiedzenie, że „nie sie 
ją, ani orzą*.

Obserwując zwyczaje i obyczaje tego  
dziwnego ludu, musi się  odnieść wrażenie 
że świat cofnął się o kilka tysięcy lat, 
przynajmniej w odniesieniu do nich, gdzie 
stare biblijne obrzędy utrzymały się  w 
zupełnie pierwotnych formach. Jedym z 
najoiekawszych szczegółów z Ich bytowa 
nia jest zwyczaj picia gorącej krwi żywe­
go byka. Mazajewie czynią to w celu 
zwiększenia swej dzielności i siły  fizycz­
nej. Ta biesiada odbywa się  według form 
utartych tradycją. M ianowicie wódz p le­
mienia wybiera dla naczelników kilka spe 
ojalnie w tym celu hodowanych byków i 
rozsyła je do naczelników gromad. Naczel 
nik zbiera na ozniesoną porę wojowni­
ków, pragnących n ajić  s ię  krwi poczem  
ogłuszająca muzyka daje zDak, że cere- 
monja się zaczyna. Byk otrzymuje po­
strzał w kark grotem, zabezpieczonym w  
ten sposób że rana me może być głębsza  
nad i  cal, gorąca krew tryska wąakiem  
pasemkiem, a Mazajowie nasycają do ko­
lei praguienie i napełniają serca odwagą, 
Gdy już kilku zwierzętom odciągnięto w

ten orygiaalny sposób krew, bębny i pisz 
czałki z kości dzikich zwierząt dają znąk, 
że uroczystość skończona, byki wracają 
na pastwiska, wojownicy do szałasów,

(—) D e te k ty w —a m a to r  i m i­
l ia r d e r .  Donoszą z Berlins, że policji 
udało się w ciekawy sposób odzyskać 
skradziony niedawno w Ferrarze zbiór 
medali. Odzyskanie zawdzięcza policja k ie ­
rownictwu sław nego nowojorskiego komi­
sarza policji, Dougherty, który niedawno 
bawił w Berlinie. N ie omieszkał tu od­
wiedzić swoich dawuych kolegów. Komi­
sarz kryminalny Trettin wpadł na pomysł, 
by eks-detektywa amerykańskiego i mi­
liardera zachęcić do małej, amatorskiej 
czynnności odnalezienia 3470 medali skra 
dzionych parę miesięcy temu w Ferrsr:e, 
a k tó r e j  ślady prowadziły nieomylnie do 
Berlina.

Gdy Amerykanin się  zgodził, policja 
berlińska ogłosiła wiadomość, że w hotelu  
Esplanade mieszka miljarder amerykański, 
amator medali, który co do prowewiencji 
nie ma zbytnich skropałów. Równocześnie 
pisma berlińskie przyniosły anons, że me­
dali pojedynczych i całych zbiorów pc~  
szukuje Amerykanin. Po krótkim czasie 
zlaw ilo się w hotelu dwóch panów, ofia­
rując Dougherty‘emu kupno zbioru w e­
dług opisu, odpowiadającego skradzionemu.

Po długich targach Dougherty z trzech 
ćwierci miljona dał mu 5000 dolarów za­
datku, s  pa resztę— tak oświadczył sprze 
da-ącym—musiał telegrafować do Nowego 
Jorku. W  automobilu udano s ię  na przed 
mieścje Berlina, a w pewnej odległości 
w drugim samochodzie podążył komisarz 
Trettin z kilkoma pomocnikami. Na dany 
przez Amerykanina znak — Dougherty 
zapalił przy oknie papierosa —  policja 
wtargnęła do domu, zaaresztowała |winu* 
wojców i odebrała zbiór medali.

CHRZEŚCIJAŃSKA PRAC OW NIA  
O B U  W I A

M ariana Bednarka
u l. S p a d ek  M  3 .

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalanki z krajowych 1 zagra­
nicznych materjałów.

Wykonanie solidne! Cetty przystępne!

OG Ł O S Z N I E
d otyczące cen  w ytycznych  aż do odw ołania.
Starostwo podaje do wiadomości, że i s  niżej w ym ienione artyknły ustano­

wione zostały uchwałą konisjt dla badania cen z dnia 3-go m arci następujące ceny
obowiązują:e w Częstochowie i powieeie.

Ceny obow iązują w
M ąka żytni v razowa 100.-
ż j t n i a  pytlowa 7 0 %  160.-
Pszenna 1 kgr. 250 .-
Chleb razow y i kg. 8 5 . -
Pytlowy 185 .-
Bnlfci 2 6 0 .-
K asza  K iakow ska  380 .-
" a n n a  400 .-
Ja g la n a  200 ,-
Jęczm  enna * 150 -
P ę z a k  150 .-
Z e m n ia k i  40.*-
M arche .f  75 .-
Buraki 7 5 _
Brukiew (korpielę) 5o[_
Groch pomy (Y iktorjo)  i e o . -
F aso la  165^-
Mieko nie zbierane . I 20 -
Masło 1 kg. 160o!-
Smietana kw sśna 340 .-
Ser tw aro g o w y  1 kg. na rynku 250 .-  
S e r  tw arogow y  w sklepie po 300. - 
S e r  śm ietankow y 1 2 0 0 -
Ja j*  1 se tuka  40 . -
Wołowina 2 9 0 -
Cirlęc ins  25o!-
W ieprzow ina 43o|=
Schab 43o!-
Szynka 900 .-

kilogram ach i litrach.
K iełb tsa  zwyczaju* l kg 4 7 0 -

- Polędwica krajana 600.-
- Polędw ica 900.-
- Słonina J 790.-
- Szm alec l20o.-
- Sadło 790.-
- Herbata I gatunku 1 kg. 3375.-

,  II „ „ 3000.-
„ luzem ■ 2300.-

- Kawa palona 1500.-
„ I gstuuku 1980.-

- Ocet zwyczajny litr 50.-
„ spirytusowy I galunku 180.-

- Drożdżę 1 kg. 660.-
- Cykorja I gatunku 1 kg. 500.-

„ II „ 1 kg. 375.-
- Kawa zbożowa 1 kg. 200.-
- Śledzie norweskie 3 0 -

„ holederskie od 50 —  65.-
- Ryby we wszystkich gstunkaeh 1000.-
- W ęgiel 100 kg. 2000.*-
- Cukier 1 kg. 700.-
- Sól 1 0 0 -

„ ciemna 1 kg. 5 6 .-
- Nafta litr 150.-
- Nici szpulka 100.-
= Mydło 1 kg. 700.-
- Zapsłki paczka 100.-
- Miód 1 kg. 1700.-

Ceny na wyżej wymianioue artykuły winny być ujawnione i w tym celu 
winien być w yw iesiony cennik na widecznem miejscu we wszystkich sklepach, skła  
dach i magazynach w których prowadzi się handel,

Wrnni niestosowania tię  do niniejszego rozporząazenia karani będą na mocy 
Ustawy o lichw ie wojennej z dnia 2 lipca 1920 r.

Rozporządzenie niniejs-e obowiązuje od dnia ogłoszenia, aż do odwołsnia.

STAROSTA: Kazim ierz KUhn.
G ięstoahow s, dala 7 marca 1922 r,

\
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TEATR„PARYSKI Program od niedzieli dnia 5-go Marca r. b. 
i dni następnych.

99 GUBERNATOR IWANOW
(KATJA MASTIENKO)

Wzruszający dramat w 6-ciu aktach, osnuty na tle politycznym z czasów rosyjskich.

I I

1. D u ch  w o lnośc i. 2. Występna namiętność. 3. Na miejscu zbrodni. 4. Tajemnica okropnej nocy. 5. Syn przeciw ojcu. 
6 Jutrzenka miłości

Ki NO

N O W Y
Program odponiedzietku 0 mar­

ca r. b. i dni nastę*. nycli.

A n o n « i W  następną zmianę 
programu

„ C z ło w ie k  śm  ech u ”
W IK T O R  H U G O

D la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  w s jś c ie  d o z w o lo n e .
W)  borne arcydzieło sztuki kinema- 
matograficznej w 6-;'ui wielkich ak­
tach osnute w-g genjalnego dramatuHAMLET S z e k s p ira .

W roli głównej
Dramat słynny na świat cały,
W  średniowieczu i dziś modny. 
Wszystkie sceny opiewały 
Hamletowski problem godny.

A S T A  NELSEN wybitna gwi >zda kinematograficzna.
„Być, czy nie być?' — to pytanie, „Pójść, czy nie pójść?*, gdzie? do kina
Dręczy tylko królów ducha... O  tern mówią d/. ś tociety
Dziś nie zraża panów, panie, —  Naturalnie idź, z dziewczyną,
Życia treść jałowa, sucha. Jeś'l nie brak ci montiy.

U w . i g a i  D la  un ikn ięc ia  n a tło k u  p ro s im y  p rzy b y w a ć  na w cześniejsze seansy.

n e :  T a n ie j n iż  w szędaóel

I I I
C4

Bprz<

M A G A Z Y N  B Ł A W A T  WY
pod firmą

„MANUFAKTURA"
I > ia  A le ja  12.

Zawiadamia, iż na nadchodzący se­
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór we,'en * różhyeh kob rach, 
na kostjUmy, suknie i palta, oraz 
różno towary bawełniauo, płótna 
białe, płóeienka, madapt lamy kolo­
rowe, kołdry, koce. kapy, ręcz ikl, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar- lianów 1 flansli.

I ł Młody bardzo energiczny kierownik
rnjpoważnleiszyoh pism w Polsce z długoletnią praktyką 

administracyjną dziennika, ob,najm lony we wszelkich czynnościach w zakres administracji
dzia łu insera towego w jednym

wchodzących sumodzielny’ korespóndei t, piszący s«m bardzo biegle ua maszynie, dobry orpa- 
nUator posladalący długoletnią praktykę jropagandy lnseratowcj, kierował przez dłuższy czas 
biurem ogłoszeń przyjmie posadę w adrolnistrac.it dziennika ewentualnie w poważneui biurze 
ogłoszeń Łaskawe zgłoszenia z i odaniem warunków pod „ N a ty c h m ia s t"  do biura reklamy

.Prom ień', Kraków, Rynek 30.

Taniej niż wszędzie 1

H I
Chrzeócijańaka Fabryka  

Mydła
3 9a  , , D O B O S Z

Skład śledzi
A. Rozentala

I A le ja  M  7,
poleca w wielkim wybcive

ś le d z ie  szkockie, ho lenderskie  i
norweskie.

n r C z ę s t o c h o w i e

ulica Warszawska N i 37.
poleca najlepsze mydło zawierające od

63*|od0 66°|0 tłuszczu

N a j w i ę k s z y  w ybór !  N a jm o d n ie js z e  m i t i r j a l y !
K o rzy s ta jc ie  z c k e z ji

do firmy

H. A. LIBROWICZA
I Aleja JV« 12.

nadszedł na skład wielki transport zefirów 
ua męskie koszule w tóżnyih ko orach i de­
seniach. po *5 0  rok. za metr również co- 
ver-rcuty, > ulna, drap-deDame, bostony, sze 
w.oty, matowe, wełniane popeliny, gabatdl- 
ny i im  e towary ca palta, suknie ) kost- 
jumy równioz jedwabie, eta' iny. liatysty, 
serwety 1 firanki w wielkim wyborze po 
cona< li najtańszych. USŁUGA SOLIDNA

6 5 0 0  !! z o | 8 0 0 Mk
i i h f t n ‘ 4 całą damską
UD i8(1:8 .kle ! | s u k ł | | ęcałe UUI 01116 akie 

z dobrego kortu
można nabyć w znanej firmie

J. Dawidowicz; S
I A ł c j a  7. T o k  74.

Tamże nabyć moźoa korty, bosfony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater­
iały ora* płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przy dźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

ka

Krawiec damski
J. S zu b s k i

Il-ga Aleja 3 9 .

Skład sukna I mercoolów ’
Firma M K ornbro t
C z ę s to c h o w a , l -s z a  A le ja  AD 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie tow ary pierwsze-  

rzędnych fćbryk i fitn  
|to c e n a c h  fa k p y o z n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  resztek
na spodnie po cenach najn źizych.

Na sezon wiosenny 
kostiumy i

wykonywa:
suknie.

palta,

N i j ie p iz e  to w a r y l

14 N ajtaA ia ie  ź ró d ło  IM

F I R M A

NEO- BŁAWAT
I A ’ e j a  14 (dom p. Frankego)

posiada w w olkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, kocę i t. d.

14

O g ło s z e n ie .
W in d y * la w  W ło d a rs k i,  syn Waleń 

tego, lat 25 i W a le n ty  W ło d a rs k i  syn Ma­
cieja, lat 52, zamieszkali we wst Wacławów, 
gm. Wancerzów prawomocnym wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Częstochowie z dnia 9 stycznia 
192-2 r, N. K. 94 | ‘21 za występek z art. 2 De­
kretu z dnia 30.1.1919 1 art. 142, cz. 1 K. K.. 
popełniony Drzez potajemne pędzen e spirytusu 
raz przez stawienie oporu funkcjonariuszom 

Policji Państwowej za pomocą groźby karalnej 
w celu niedopuszczenia do wykonania prawne­
go obowiązku służbtwego zostali s k a z a n i:  
Walenty w łodarski na sześć miesięcy więzie­
nia i 50 tysięcy mk. grzywny z zamianą w 
razie niezamoźuości na przedłużenio kary wię­
zienia o dalsze trzy miesiące i  na opłatę są­
dową w kwocie 5270 mk. a na zasadzie Usta­
wy z dn. 24.5.1921 r o amnestję karcę więzle 
nia zmniejszono do trzech miesięcy, karę zaś 
grzywny darowano całkowicie; Władysław 
Włudsrskl na trzy miesiące więzienia, 50 ty ­
sięcy grzywny z zamiaDą w razie nlezamożnoś- 
ci na przedłużenie kary w;ęz enia o dalsze 
trzy miesiące i  na opłatę sądową w kwocie 
2500 mk. a na zasadzie Ust. o amnestji wy­
mierzoną Władysławowi Włodarsk emu karę 
więzienia i grzywnę darowano całkowicie.

Częstochowa, dnia 3,3.1922 r.
Dr. PJERNIKARSKi 

Prokurator Sądu Okregoaego 
w Częstochowie.

Sekretarz (—) J, ŚOLARCZYK.

Pracownia Ubiorów Oamskich
pod firmą

„MODESTA"
ul K o ś c iu s z k i JI6 2 7  m . 12.

Przyjmuje wszelkie obstalunkl szycia: kostju- 
my, okrycia i t. p, Robota artystyczna, 

wykonanie prędkie ' solidne po­
dług najnowszych modeli.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Dzieci!

Z aw iad om  tanie.
Dnia 12 go marca o gedz. 5 ej po 

p ił w siedzibie klubu Ul Aleja 54 od 
będzie się

z e b ra n ie  T -w a  C yklis tó w
W razie ni* przy bycia dostatecznej 

Ilości członków powtórne zebranie od 
będzie się tegoż dnia o g. 4 ej p p. i 
będzie prawomocne bez względów na
il tś ć  przybyłych.

l a n ę d .
fimBiih>.AiiaaN<aaeiaaNmiBaBiiaabilll m M u  T*WMfa

c z e k a j c i e
ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne towary
Veiny, jedwabie, płótna, kapy i 

firaekl w

Najtańszym składzie
u i .  R z ą e iń e k ie g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

Polacy!!
Na W ie lkanocne ś w ia ta

Magazyn bławatny konfekcyjny poleca naj­
większy wybór wszelkich towarów z rabryiti 
„Częstochowianka1* oraz gotowych sukien dam­

skich i dziecinnych l wszelkie r ielfzoy 
po cenach fabrycznych

u. J. R adzie jow skiego
przy ul. Krakowskiej *4 1.

7 n a i h i n n n  p a s z p o r t y  na imię 
A g u o i o n o  Aanleszki Soboty i Te 
ofily Soboty, wydane w Mljsczovje._______

i mam ki cd zaraz, zgła-
szać się do więzie-Poszukuję

nia przy Magistracie.

Okazyjnie
Ciasna 23, Cackowski.

buty iółte sportowe 
do sprzedania, ulica

7 n i l h i n n n  bezterminowego
& y U U I U M U  urlopowania, wydaną
przez Dowództwo 115 p 
żaka.

p. na imię Józefa Ko-

proście swycb ro­
dziców o Neo Fo 
sfatynę G a l e n a

jako odżywczą! Jest do nabycia w aptekach, 
drogerjach.

9 i w  I różne siatki rirucia- 
« H « |  ■ « B i y  ne,tkane 1 kręcone na 
ogrodzenia do parkanów, bufetów i okien wy­
rabia Władysław Sciblrowskl, Rynek Wieluń- 
kt 32, tele ft n 329.

Panienka ffFW S jS
Może złożyć kaucję. Bliższe informacje w Ad-

T w . i i i n w n  dokiłment,wvdanv przez
A g U D I O I I O  p0 w. WTeliróski na imię 
Andrzeja Jędrasika. zam. we wal Borki Wal- 
kowskie.

Krćaktor > Wydijuua. A dam  E a c io r k o w s k i Odbito w Drukarni „U D ZIA ŁO W E J*


